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Znaczenie rozmów genewskich I . , Po,f ka».Po,8ka* Po,ska I
?jz£z 3 r o  i  ietlnyfii dniu U^o HnToiIóffl zajmowało się PoisKa I

dopóty Niemcy nie mogą, w sposób zdecydowany M o w a  m in is t r a  Z a le s k ie g o  I wanoby uchwałę Unji przyjaciół Ligi, przy’'ętą, na
podjąć ofenzywy przeciw Polsce i dokonać połą- - . . . I zjeździe w Hadze, a proponująca rozciągniecie
czenia z Austrją. To też polityka rządu niemiec- Wczoraj podaliśmy tylko krotką wzmiankę traktatów mniejszościowych na wszystkie pań- ;k
kiego od kilku już lat zabiega, aby wojska koali- ° .te.m ’ ze nasobotniem  posiedzeniu Zgromadzenia t w  takim  razie moPtaby powstać stała? ko-
cyjne wcześniej opróżniły Nadrenję. Obecnie dy- Ll^  Narodow przemawiał polski min spraw  za- m isja Nie należy w pog ,̂ni L  jepszem psuć to,
plomacja niemiecka na  nowo podjęła próbę u- granicznych p. Zaleski. Dzisiaj przedkładam y za- CQ jeg  ̂ (j0jjre-“
zyskania wcześniejszej ewakuacji Nadrenji. Do sadmcze streszczenie mowy. Mowy min. Zaleskiego delegaci słuchali w
tego celu zamierzały rozmowy Stresemanna z Mowa p. Zaleskiego była poświęcona głów- skupieniu i wywarła ona wielkie wrażenie.

. Poincar‘em w Paryżu, o to samo zabiega kanc- nym, omawianym przez Ligę sprawom, a więc Atak niemiecki spalił na panewce.
! ‘ lerz Nlemiec Mueller w Genewie. paktowi Kelloga ii rozbrojeniom. Minister z zado- Prócz tego w sobotę zajmowała sie sprawami

Jest to dzies najważniejsza sprawa, dokoła woleniem podkreślił, ze od zeszłego zgromadzenia polskiemi Rada Ligi Narodów i to aż dwa razy 
której skupia się uwaga całego świata politycz- wojna była dwukrotnie potępiona i postawiona Raz skargą Górnośląskiego Volksbundu i bezpo- 
nego. Nawet zatarg polsko - litewski, który przez poza prawem. Wyraził on nadzieję, że być może średnio potem sprawą sporu polsko - litewskiego 
dłuzszy czas miał posmak sensacji politycznej, będzie to początek nowej' ery zaufania i współ- Ponieważ tę ostatnią we wczorajszym numerze 
został usunięty na drugie plan przez inicjatywę pracy powszechnej. Minister Zaleski podkreślił, omówiliśmy, przedstawimy obecnie skargę nie- 
Niemiec. że podpisany pakt Kelloga jest identyczny z ze- miecką.

Nic dziwnego. Wszyscy politycy w Europie szłoroczną uchwałą Ligi Narodów. Wykazał, że Sprawę skargi v0lksbundu referował dele- 
zdajfą sobie sprawę z tego, że wcześniejsza ewa- Polska przyjęła pakt z zadowoleniem, ale widzi gat Kolumbji Urutia, który odczytał dwa zarzuty 
kuacja Nadrenji rozwiąże Niemcom rękę na za- jego braki, ponieważ nie posiada on sankcji prze- Volksbundu, pierwszy z powodu bezpieczeństwa 
chodzie i umożliwi im energiczniejszą politykę ciw temu, kto wojnę wywoła. Zaznaczył, że cho- mniejszości niemieckiej na Górnym Śląsku, dru- .
na wschodzie i południowym wschodzie. ciąż pakt podpisano poza Ligą, jednak jest on gie z powodu zapisywania dzieci niemieckich do

Co to oznacza, dobrze wiemy? wyrazem idei i zasad Ligi. Przytem zastrzegł się, szkół mniejszościowych oraz replikę rządu pol-
P. Waldemaras, który gra przeciw Polsce do że nie ma bynajmniej intencji na korzyść Ligi za- skiego. Stwierdza ona, że skargi Volksbundu są :

spółki z Niemcami, nabrałby jeszcze większego Przeczać wspaniałej inicjatywy wielkiej demo- przesadzone i przedstawia faktyczny stan rzeczy,
( tupetu. Również mocniej rzuciłyby Niemcy w Gracji amerykańskiej. z którego wynika że warunki bezpieczeństwa

świat hasło rewizji wschodnich granic Polski i Dalej mówił o pracach Ligi na temat bezpie- mniejszości niemieckiej na Śląsku, nie mogą być ;
przyłączenia Austrji do Rzeszy. Niezawodnie i czeństwa, wskazał ich postęp i przypomniał pro- przedmiotem zarzutów skoro mniejszość ta swo-
najśilniejsza partnerka Niemiec — Rosja sowiec- jekt umów pojedyńczych, do których rząd polski bodnie może odbywać zebrania swych związków i : X rj
ka ożywiłaby swoją imperjalistyczną politykę przywiązuje wielkie znaczenie, ponieważ skoro stowarzyszeń. ■

przeciw Polsce. próby urzeczywistnienia ogólnej umowy zawio- Raport Uruti w konkluzji proponuje, aby Ra- ,;7
. /  ?te,z rozmowy Muellera z Briandem mogą dły, to Polska starała się zagadnienie to rozwią- da Ligi przyjęła do wiadomości stanowisko rządu 

mieć bardzo poważne konsekwencjąe dla Polski, zać w drodze umów pojedynczych. „Polska — mó- polskiego i wyraziła przekonanie, iż rząd polski
m m \(MtfttflMU 7nflr?nIo lonnn wił minister — jest przekonana, że zawarcie kon- czuwać będzie nad zachowaniem spokoju na Gór-

UtUUAJJ awiUlUwy iei4Zy wencji regjonalnych ułatwi konwencję powszech- nym Śląsku.
a n iż e l i  o g ó ln ie  p r z y p u s z c z a n o .  n§- Zaznaczył dalej, że prace komisji przygoto- Po krótkich przemówieniach Schuberta, Bloc- 

Na światowych rynkach zbożowych panowa- wawczel rozbrojeniowej nie powinny być trakto- klanda i ministra Zaleskiego raport delegata Ko- 
ła w sierpniu wyraźna tendencja zniżkowa. W )vane z pogardą, gdyż dały juz poważne wyniki lumbji przyjęto jednogłośnie do wiadomości.
ostatnim bowiem czasie, pod wpływem pomvś- 1 naPeyno doprowadzą do zwołania konferencji c __ ' -
łnych warunków atmosferycznych,^^nastapiła no- rozbrojeniowej. Dlatego minister Zaleski nie po- P r z e d s t a w ic i e l  F r a n c j i  m ó w i  
wszechna poprawa zbiorów. ‘ dzieła sceptycyzmu Szwecji, Niemiec, Norwegjji i O p o k o ju .

Zbiory pszenicy w Stanach Zjednoczonych i ^anR w kwestji prac rozbrojeniowych Ligi. Genewa, 10. 9. (radjo). Na dzisiejszem Zgro- ’
Kanadzie wprawdzie nie są tak wielkie, jak w . Następnie polemizował z poglądem Sowietów, madzeniu Ligi Narodów przedstawiciel Francji 
r. ub., lecz, biorąc pod uwagę dość znaczne zapasy ze wystarczy proklamować powszechne rozbro- Arystydes Briand wygłosił wielką mowę. Mówił 
zbożowe z poprzedniej kampanji, spodziewać się łenie> aby zagwarantować pokój. „Dla nas, mówił o pokoju światowym i stwierdził, że Liga Naro- r
należy, że podaż pszenicy tych dwóch najwięk- minist<3r, rozbrojenie, o którem myślimy, nie jest dów to jedyne schronisko dla tego pokoju. Bez 
szych krajów eksportownych będzie wystarcza- kwestją przejściowej propagandy. Jest to wiel- niej najdonioślejsze układy nie doszłyby do 
jąca. kie zagadnienie, do którego przystępujemy z po- skutku.

W Środkowej Europie (Francja Niemcy wagą i które pragniemy rozwiązać, Trzeba więc Liga Narodów uniemożliwiła wiele wojen, a 
Polska) zbiory pszenicy są mniejsze niż w roku kontynuować obecną metodę ze spokojem i ciąg- jedną zahamowała w samej chwili wybuchu, 
ub., natomiast nadzwyczaj dobrze wypadły zbio- °scią, pracować, nie zapominając,^że akcja niepo- O całkowitem zniesieniu zbrojeń nie ma co 

* ry pszenicy w krajach bałkańskich i naddunaj- wazna doprowadziłaby tylko do fiaska. mówić, gdyż czas to tego nie nadszedł. N. p. Niem
skich, co może w znacznem stopniu pokryć nie- W drugiej części mowy minister omawiał CV posiadają namin. armję w sile 100 tys. chłopa, 
dobór zbożowy innych części Europy. wniosek Belaertsa, zmierzający do stworzenia każdej jednak chwili mogą uzbroić olbrzymie rze-

W Sowietach zbiory zapowiadały się nieżyt stałej komisją spraw mniejszościowych. Minister sze zdrowych i tęgich mężczyzn. Więcej od zanie- 
dobrze, tak, że w bieżącym roku gospodarczym Zaleski podniósł dokonane już dzieło komitetów cbania zbrojeń znaczy silna wola pokoju wśród 
kraj ten, według wszelkiego prawdopodobieństwa trzęcb, pracujących dla złagodzenia trudności narodów.
nie będzie eksporterem zboża. mniejszościowych oraz słuszność uwagi Belaer- W końcu mówił o mniejszościach i poparł

Bardzo dobrze wypadł wszędzie zbiór jęcz- tsa’ ze n*e należy do spraw mniejszościowych nwagi, wypowiedziane w tej sprawie przez min. 
mienia, natomiast urodzaj żyta tak w Ameryce, wprowadzać motywów politycznych i że wobec Zaleskiego, a skierowane przeciw Holandji i Niem 
jak w Europie był nieszczególny i trzeba się li- te^° wystarczą dotychczasowe komitety. Minister com-
czyć z jego częściowym niedoborem. Zbiory owsa Zaleski kategorycznie wypowiedział się nrzeciw- Gdy Briand skończył troraco eo oklf^kiwnrm 
okazały si* średnie. ko wnl0,k„„i Beląertsa, popartemu przez Muel- Tylko

WPolscepodwpływem mniejszego niż w no- lera' ”Chyba dodał mnister Zaleski, ze zastoso- klasków,
przednim miesiącu lecz jeszcze dość znacznego MIIIIIMWBIIWMI—1 ■■mm —   .... .

i W y ś c ig i  m o t o c y k l o w e o m i s t r z o . t w o  Z g o n  n ie m ie c k ie g o  d y p lo m a ty .  H
pień wykazywały spadek. Jedynie zwyżkowały P o lsk ie  Berlin, 10. września (radjo). W sobotę zmarł
nieco ceny owsa, a to pod wpływem analoeicznei Grndziadr in „ r „  bawiący na urlopie ambasador niemiecki w
tendencji światowej. analogicznej Wczorajszej Moskwie hr. Brockdorf - Rantzau. Zmarły na-
— I_________________  niedzieli odbyły się tu szosowe wyścigi motocy- leżał do partji demokratycznej i był pierwszym
_  ----------- mistrzostwo Polski. Mistrzostwo zdobył przewodniczącym delegacji niemieckiej podczas
P ^ l f ł f i m i n  n ^ i n n  D a m a r a l f S  Pfhadelqz Grudziądza, przebywając , dystans rokowań pokojowych we Wersałun. W r. 1913 o- 
u Z V m ! R I R  ! J 7 l f i n  H n m n r w  'ĥ ^ L ^ w 3gofłz ,1 ^ ..^ -txzw’ ”Grad Prix‘‘ zdo- bjął kierownictwo przedstawicielstwa Niemiec 
U ^ 1  WIO U L l U l l i  I mmiuM  mo^no SZwanTowaŁROhr' 0rgamzacja zawodów przy rządzie sowieckim. Należał do najdzielniej-mucno szwanKowaia. szych dyplomatów Rzeszy.
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Trzeba zabronić wywozu paszy

Isaczel na utonę przyszłego wKu nastapł masona syprzedoZ bydła
Przedwczesne lecz uzasadnione troski

Za żadną cenę
nie należy Niemcom oddać

korytarza pomorskiego
Tak pisze czasopismo angielskie.
Polska to ezynik równowagi i pokoju w Eu­

ropie. Rozumieją to państw a zachodnie i za^zena- 
ją  również rozumieć dotąd nie bardzo nam  przy­
chylni Anglicy. Przedewszystkiem zmieniają się 
u  nich poglądy na sprawę t. zw. korytarza pomor­
skiego i to w sensie dla Polski przychylnym.

Ostatnio n. p. fachowe czasopismo angielskie 
„Fortnighthy Reveier“ tak pisze m. i. o Pomo­
rzu i jego przynależności do Polski.

„Słynny korytarz nie tylko, że pozwala pań­
stw u o 30-miljonowej ludności na korzystanie z 
wszystkich przywilejów gospodarczych, jakie da­
je posiadanie wybrzeża morskiego, ale również 
usuw a niebezpieczeństwo zmonopolizowania, 
przez Niemcy stosunków z kontynentem. Tak 
długo, jak długo będzie istniał korytarz niema 
mowy o monopolu tego rodzaju a handel W iel­
kiej B rytanji z Polską, Czechosłowacją, U krainą 
i W ęgrami nie będzie uzależniony od widzimisię 
Niemców.

Prędzej czy później spraw a korytarza upa­
dnie sam a przez się, dla tej prostej przyczyny, 
że konieczności gospodarcze muszą wziąć górę 
nad roszczeniami nieokiełzanego nacjonalizmu. 
Miasto Gdańsk będzie zmuszone do bliższej współ 
pracy z Polską, Pozostanie jedynie problem at 
P rus Wschodnich, którego rozwiązanie można 
znaleźć na  rozsądnej płaszczyźnie gospodarczej.

ioiszetsKg przepędzała Zyddta
A ci zamierzają Polski jechać.

Żydowska prasa w Wilnie podniosła alarm  
z powodu wzrastającego antysem ityzm u w Ro­
sji.

Podobno do władz sowieckich w Mińsku, w 
ostatnich dniach wpłynęło 1000 podań od tam tej­
szych żydów z prośbą o pozwolenie na wyjazd za­
granicę. Większa część tych „uciskanych“ niedo­
szłych łub dymisjonowanych kom isarzy czerwo­
nych, czyni zabiegi o otrzymanie zezwolenia na 
wjazd do Polski.

W yrzucani z posad żydzi sowieccy, znajdują 
się w wielkiej nędzy. Pracy otrzymać nie mogą. 
Antysemityzm, który przedtem miał zwolenni­
ków jedynie wśród ludności, bynajmniej nie uspo 
sobienia komunistycznego, obecnie znalazł spo­
ro zwolenników wśród komunistów, a w szcze­
gólności wśród komsomolców. Dnia 28 sierpnia 
w Borysowie na zjeździe komsomolsów uchw a­
lono jednogłośnie usunąć ze swego grona „towa­
rzyszów" pochodzenia żydowskiego. Uchwała ta  
wyw arła wielkie wrażenie wśród tam tejszych ży­
dów zwłaszcza, iż w zarządzie „komsomoła" bo- 
rysowskiego, znajdowało się trzech żydów.

Zatem grozi nam  nowa fala litwaków z za 
kordonu.

Jakie prawa i jakie obowiązki 
mają szeregowcy.

Dziesięć rodzajów służby. — Jak można zostać 
podchorążym rezerwy. — Nie wolno politykować. 

Nie wolno się żenić. — Urlopy.
W „Dzienniku Ustaw" ukazało się rozporzą­

dzenie wykonawcze o podstawowych obowiąz­
kach i praw ach szeregowych wojska polskiego.

Szeregowi sk ładają przysięgę wojskową po 
ukończeniu szkoły rekru ta . Istnieje dziewięć ro­
dzajów służby wojskowej: piechota, artyler- 
ja, kaw alerja, aeronautyka, inżynier ja,
służba uzbrojenia, służba in tendantu- 

ry, służba zdrowia i żandarm erja, do których wy­
znaczani są poborowi przed wcieleniem przez ko­
m endanta właściwego PKU. na podstawie decy­
zji poborowej.

Czas służby liczy się poborowym od chwili 
wcielenia, jak również od tego czasu przysługu- 
j|ą im wszelkie należności. Szeregowi, odbywają­
cy skróconą czynną służbę wojskową, otrzym ują 
ty tu ł podchorążego rezerwy, o ile ukończą szko­
łę podchorążych z pomyślnym wynikiem. Dopóki 
jednak nie zostaną m ianowani podporucznikami, 
pobierają uposażenia według rzeczywistego sto­
pnia szeregowego, który posiadają.

Szeregowi służby czynnej nie mogą być człon­
kam i żadnych stowarzyszeń o charakterze polity­
cznym. Nie wolno im również brać udziału w zjaz 
dach, zebraniach, odczytach, wiecach i żadnych 
innych akcjach o charakterze politycznym.

Szeregowym służby czynnej nie wolno się 
żenić aż do chwili przeniesienia do rezerwy. Wy­
padki wyjątkowe są jednak uwzględnione. Za­
warcie małżeństwa bez pozwolenia władz woj­
skowych karane będzie według wojskowego ko­
deksu karnego.

Szeregowi mogą korzystać z urlopów długo­
terminowych i czasowych w każdym wypadku, 
jednak podlegają oględzinom lekarskim  przed u r­
lopem i po powrocie z niego. Szeregowi mogą s ta ­
rać się o przedłużenie urlopów.

Liczba ofiar się zwiększyła.
Rzym, 10. września (radjo). Według ostatecz­

nych obliczeń zginęło podczas katastrofy wyści­
gowej w Medjolanie 21 osób.

Jak  wiadomo, pasze w roku bieżącym chy­
biły. Siana zebrano % mniej, niż w latach nor­
malnych , koniczyny są prawie o połowę słabsze, 
a seradela na grutach lżejszych w dużej mierze 
— przepadła. Również będzie słaby sprzęt słomy 
jarej. Pozatem należy podkreślić, że i okopowe, 
szczególniej ziemniaki, nie urodziły. Wychodząc 
z powyższego należy przypuszczać, że w obecnym 
roku gospodarczym, a szczególnie na „przednów­
ku" rolnictwo nasze ucierpi wskutek braku pa­
szy objętościowej, a nawet i ściółki.

Kryzys ten odbije się głównie na gospodar­
stwach hodowlanych, do których zaliczyć m u­
simy gospodarstwa poniżej 20 ha, a obejmujące 
blisko 70 proc. wszystkich użytków rolnych w 
Polsce.

Kryzys powyższy spowoduje w pierwszym rzę 
dzie sprzedaż masową inw entarza żywego, jak 
krów mlecznych, macior i t. p. W skutek powyż­
szego należy spodziewać się obniżenia produkcji 
m asła i wieprzowiny, co wpłynie ujemnie na 
nasz i tak deficytowy budżet handlowy.

Kryzys ten ńioże jeszcze się spotęgować w 
razie wywozu pasz zagranicę. Niemcy i Czecho­
słowacja już w łatach poprzednich sprowadzały 
z Polski znaczne ilości słomy, siana, okopowizny 
i odpadków przemysłu rolnego.

W roku 1926 importowały te państw a słomy, 
sieczki, wysłodzin suszonych, pulpy ziemnej k ar­
tofli i melasy ogółem 228600 ton wartości zgórą 
18 milj. zł., a  w roku ubieełym — 252.800 ton w ar­
tości 20 milj. zł. Dotknięte w tym  roku nieurodza­
jem pasz, zarówno Niemcy i Czechosłowacja bę-

Moskwa, 10. IX. (radjo). Prasa so­
wiecka ogłosiła program międzynarodów­
ki komunistycznej w nowej redakcji, za­

twierdzonej przez VI kongres między­
narodówki w Moskwie.

Pierwsza część tego program u omawia „świa­
towy system kapitalizm u, rozwój tego systemu i 
jego nieuniknioną klęskę", dzieląc erę kapitalisty  
czną na okresy rozwoju, z których ostatni „imper- 
jalistyczny", doprowadzić ma rzekomo Jo upadku 
kapitalizm u wskutek wzajemnego zwalczania się 
kilku państw  kapitalistycznych.

Druga część program u omawia wpływ wojny 
światowej na prądy rewolucyjne walkę kom uni­
zmu z „kontr-rewolucyjną socjal-demokracją", 
rozwój faszyzmu, „wewnętrzną słabość stabiliza­
cji kapitalistycznej", oraz „przyszły rewolucyjny 
krach kapitalizm u".

Trzecia część program u poświęcona jest „osta

Uratował mu życie z odległości 
kilku tysięcy kilometrów
Trjumf sprawności rad jo we j

Cherbourg, dnia 10. 9. (radjo). Do Cherbour- 
ga zawinął statek am erykański „Berengarja", na 

którego pokładzie znajdował się młody lekarz, 
dr. Schiffman, zawdzięczający życie ratunkow i 
przy pomocy depeszy iskrowej.

Dr. Schiffman wiózł przeznaczone dla badań 
w laboratorjum  uniwersyteckiem węże jadowite 
i został przez jednego z nich ukąszony.

Pomimo energicznego zastosowania wszel­
kich środków, znanych dr. Schiffmanowi i jego 
koledze, lekarzowi okrętowemu, wystąpiły gwał­
towne objawy zakażenia, połączone z silnem o- 
słabieniem działalności serca. Stan chorego zda­
wał się być beznadziejny.

W tedy lekarz okrętowy wpadł na pomysł 
zwrócenia się drogą iskrową o radę do prof. Ditt- 
m anna w Nowym Jorku, najznakomitszego spe­
cjalisty w zakresie leczenia zatruć powstałych 
wskutek ukąszeń jadowitych gadów.

W przeciągu siedmiu m inut uzyskano połą­
czenie z prof. Dittmanem i potrzebne wskazówki, 
których zastosowańie uratow ało umierającego 

lekarza.
Powyższy wypadek jest niesłychanym tr i­

umfem wiedzy ludzkiej, k tó ra  potrafiła ujarzmić 
przyrodę i zużytkować jej siły tajemne na swe 
usługi.

Osobliwy rekord bandyty
96 włamań w ciągu jednego roku.
Kassel, 8. IX. (radjo). Ujęty przez kasselską 

policję krym inalną b. kam ieniarz Lietz ze Sten- 
dalu przyznał się, że od lutego rb. z różnymi po­
mocnikami dokonał w samej Kasseli 45 ciężkich 
włamań, 28 w łam ań do ogródków działkowych 
i 18 kradzieży rowerów. Pozatem przyznał się do 
usiłowanego rabunku na dworcu w Zierenberg,

dą się starały  nabyć ich większe ilości w Polsce.
Pomimo dużego zapotrzebowania na rynku 

mieiscowym pasze b^dą wychodziły zagranicę, 
gdyż taniej będzie się kalkulował ich wywóz z 
nadgranicznych powiatów n. p. do Niemiec, niż do 
odległych okolic wewnątrz Państwa.

Podobnie i Łotwa będzie szukała pasz w Pol­
sce i to głównie w Wileńszczyźnie, z którą zwią­
zana jest bezpośrednią kom unikacją kolejową.

Grozi to poważnemi następsttw am i dla na­
szych gospodarstw handlowych. Szczególnie nie­
ostrożny eksport kartofli może odbić się ujemnie 
na aprowizacii najszerszych warstw  oraz na  pro­
dukcji nabiału i mięsa, jak również i na całym 
przemyśle ziemniaczanym.

Mając to wszystko na uwadze, Polski Zwią­
zek organizacyj i Kółek Rolnictwa wystąpił do 
M inisterstwa Rolnictwa z memorjałem, w którym  
proponuje:

1) wprowadzić cła wywozowe na słomę, siecz­
kę, siano wszelkie wysłodziny suszone, pulpę zie­
mniaczaną, ziemniaki i melasę;

2) obniżyć taryfę kolejową na powyższe a r­
tykuły, celem ułatw ienia przewozu ich z jednych 
okolic do drugich;

3) łącznie z powyższemi zarządzeniami po­
wstrzymać wywóz pasz treściwych, jak otrąb i 
makuchów, oraz;

4) bezzwłocznie podwyższyć cło na wwożone 
tłuszcze, gdyż pozostawienie pasz objętościowych 
w kraju  byłoby tylko jednostronnem zarządze­
niem i nie wydałoby spodziewanych wyników.

tecznemu celowi międzynarodówki komunistycz­
nej — komunizmowi światowemu".

Czwarta część program u omawia „przejścio­
wy okres od kapitalizm u do socjalizmu", oraz 
„zagadnienie dyktatury  proletarjatu". W tej1 częś 
ci program  twierdzi iż utrw alenie zwycięstwa 
komunizmu po rewolucji w państwie kapitali- 
stycznem możliwe jest jedynie w wypadku zasto­
sowania metod terroru  i dyktatury  partyjnej.

W piątym  rozdziale program u omówione jest 
zagadnienie dyktatury  proletarjatu  ZSSR. oraz 
stosunku państw a sowieckiego do międzynaro­
dowego ruchu komunistycznego.

W ostatnim, szóstym rozdziale programu, 
omówione są „strategja i tak tyka międzynaro­
dówki komunistycznej w walce o dyktaturę pro­
letarjatu". W tym  rozdziale zwraca się program  
przedewszystkiem przeciwko prądom  socjalde­
mokratycznym, jako najbardziej niebezpiecznym 
dla światowego ruchu komunistycznego.

kilka włam ań w Hamburgu i Eschwege oraz do

I dwudziestu włamań w Getyndze, Nordhausen, 
Berlinie, Koenigswusterhausen, Krimm itschau, 
Lipsku, Stendalu, Tatfuhr, Weissensee i Pyrmon- 
cie. Ogółem dokonał ze swą bandą w ciągu roku 
bieżącego 96 Włamań. W roku 1927 Lietz był za­
sądzony za rabunek na 12 lat domu karnego, lecz 
w kilka miesięcy po wyroku uciekł z więzienia 
z Brandenburgu. Na skutek jego zeznań ujęto do­
tychczas 11 osób pod zarzutem  poplecznictwa i 
paserstwa.

Komunizm wrogiem robotników 
Uchwała najpotężniejszej na świecie 

organizacji robotniczej.
Londyn, 8. IX. (radjo). Obradujący w mieście 

Swensea kongres angielskich związków robotni­
czych, t. zw. Trade - Unionów, powziął uchwałę, 
mocą której Rada główna ma przedsięwziąć ener­
giczne zarządzenia, celem wytrzebienia śladów ko 
m unizm u z życia syndykatów robotniczych W iel­
kiej Brytanji.

Uchwała ta  powzięta przez kongres związków 
liczących około 4 miljony członków robotników 
wywrzeć musi w całym świecie ogromne wraże­
nie.
Zamach samobójczy w kościele.

Z Gliwic donoszą o drastycznym  wypadku, 
jaki zdarzył się podczas uroczystości ślubnej w 
kościele św. P iotra i Pawła. W momencie kiedy 
narzeczeni wstępowali w progi kościoła, do pana 
młodego podbiegła młoda dziewczyna z dziec­
kiem na ręku i zawołała — przyjrzyj się swemu 
ojcu, następnie zaś przecięła sobie na miejscu 
brzytwą tętnicę. Despeiatkę opatrzono natych­
m iast i odstawiono do szpitala. Podczas rewizji 
znaleziono przy niej rewolwer, wobec czego za­
chodzi przypuszczenie, iż zam ierzała ona dokonać 
zabójstwa ojca swego dziecka. Narzeczona odeszła 
od ołtarza.

T e r r o r e m  c h c ą  ś w i a t  z n i s z c z y ć

żeby utrwalić dyktaturę proletarjatu
Program komunistycznej międzynarodówki
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Wielki pożar
zniszczył w Brusach całą dzielnicę

Spłonęło 15 domów. -  50 rodzin bez dachu nad głową. —
Straty wynoszą przeszło 300 tysięcy złotych.

(Od własnego 
Brusy, dnia 10. IX. 28.

Wioskę naszą, nawiedziła dzisiejszej nocy stra 
szliwa katastrofa. Wszystkie domy mieszkalne 
i zabudowania gospodarcze przy ul. Polnej do­
szczętnie się spaliły. Koło 50 rodzin zostało bez 
dachu nad głową, a cały ich dobytek uleciał z 
dymem do nieba. Po kolei opiszę przebieg tego 
groźnego nieszczęścia.

„Pali się! Gore!“
Brusy spoczywały już w głębokim śnie, kiedy 

nagle o godz. 2-giej w nocy ozwały się głośne a lar­
my, zwiastujące że wybuchł pożar. Alarmy te 
potęgowały się z chwili na chwilę. Dzwony kościel 
ne wołały głębokim, przejm ującym  głdlsem, o- 
chrypłe syreny tartaczne ryczały przeraźliwym 
świstem. Niebawem też na ulicach rozległy się 
setki okrzyków „Pali się! Gore! Na Polnej!

Z domów wysypywały się gromady ludzi i 
biegały na miejsce katastrofy. W ciemnej dali żół­
tawe języki płomień, tańczyły opętany taniec zni­
szczenia, a na czarnem niebie nad wioską roz­
lała się szeroką falą krwawa łuna.

Bruska straż pożarna wraz z policją pierwsze 
przybyły do ognia i rozpoczęły gorączkową akcję 
ratowniczą.

Niszczycielski taniec ognia.
Niestety wysiłki wprost bohaterskie nie na 

wiele się zdawały. Ogień wybuchł w jednym ze 
środkowych domów i szerzył się z przestraszającą 
szybkością, równomiernie w praw ą i lewą stronę". 
Prędko przeskoczył na  drugą stronę i hulał . . .  
szyderczy, niepokonany. W krótkim  czasie sta­
nęło w płomieniach 8, 10, 12 a wkońcu 15 domów 
parterowych, jedno i dwupiętrowych. Równocze­
śnie z niemi zaczęły się palić stajnie i obory. Cała 
ulica Polna przedstaw iała długą aleję ognistych 
słupów. Żar był taki, że środkiem ulicy niepodo­
bna było pójść.

Grozą przejmujące sceny.
Trudno opisać co się w tym czasie na  ulicy 

Polnej działo. Patrzący odnosił wrażenie, że wi­
dzi sceny z żywego piekła. W powietrzu wciąż 
rozlegało się bicie dzwonów i świstanie syren, 
rozlegał się syk pryskających iskier i huk pęka­
jących ścian, nad tern wszystkiem jednak góro­
wały krzyki rozpaczy, wydzierające się z piersi 
ludzkich i zwierzęcych.

Z płonących budynków wybiegały na wpół- 
przyodziane postacie, w koszulach i spodniach. 
Szybkość ognia była tak  wielka, że znaczna część 
pogrzelców nie zdążyła na siebie prawie nic na­
rzucić.

Ten i ów próbował coś ratować. Porwał pie­
rzynę albo jaki przyodziewek albo kawał mebla 
i wyskakiwał na dwór. Po dalsze rzeczy niestety 
nie zdążył wracać. Ubiegł go ogień.

Przerażający lament, płacz i zawodzenia mie­
szały się z trium fującym  poszumem płomieni. 
Kobiety załam ując ręce biegały jak bez zmysłów, 
dzieci krzyczały w niebogłosy. A raz po raz rozle­
gał się straszliwy krzyk na pół obłąkanej m atki:

— O Jezu! Gdzie Andzia! Gdzie Andzia! Ra­
tujcie Andzię!

Z obór zaś i stajen dobywały się ryki żyw­
cem pieczonego bydła i kwiki trzody chlewnej.

Piekielny harm idef, rozpacz i obłąkanie, oto 
okropna muzyka, jaka  towarzyszyła rozpęta­
nym  orgjom płomiennego żywiołu.

Akcja ratownicza.
Straż Pożarna ,policja i liczne zastępy męż­

czyzn pracowały początkowo nad stłumieniem, 
a  później nad umiejscowieniem pożaru. Lecz o- 
kazało się, że środki ratownicze, posiadane przez 
Brusy, nie wystarczają do tego. Przedewszyst- 
kiem dał się odczuwać ciągły brak wody. Brusy 
nie m ają kanalizacji, dlatego trzeba było wodę 
dowozić w beczkach. A zanim tak a  beczka z wo­
dą nadjechała, to już poprzednio w ylana beczka 
zdążyła wyparować i płomień tern jaskraw iej bu­
chał, jakby szydził z darem nych wysiłków ludz­
kich.

Śmiemy twierdzić, iż właśnie brak wody przy 
czynił się do tak  okropnych rozmiarów klęski.

Szczególnie odznaczył się podczas akcji ra tun  
kowej kom endant posterunku P. P. w Brusach 
P- Łukaszewski. Jem u to należy zawdzięczać, iż 
ogień nie przeszedł na dalsze ulice, gdyż n ieustra­
szony odrąbał płonący dach z domu przytykają­
cego do sąsiedniej ulicy i choć spadł z pierwszego 
piętra  i dotkliwie się potłukł, dalej przy ratow a­
niu brał udział.

Przyjazd przedstawicieli władz.
O godz. 3-ciej nadjechali samochodem z Choj­

nic prokurator dr. Drozdowski i pow. kom endant 
policji podkomisarz Włodek. Natychm iast rozpo­
częli energiczne śledztwo. Przybył też na miejsce 
starosta  powiatowy Weiss. W yniki śledztwa na 
razie trzym ane są w tajemnicy. Ludność mimoto

korespondenta.)
opowiada sobie, że ogień wybuchł nie przypadko­
wo, lecz został podłożony. Dość tajemniczo też 
przedstawia się ten fakt, że przed tygodniem tow. 
ubezp. „Silesia11, u którego wszystkie domy przy 
ul. Polnej były ubezpieczone, wypowiedziała ubez 
pieczenia. Podobno do towarzystwa wpłynęło do­
niesienie, że ktoś zamierza podłożyć ogień. Są to 
plotki i przypuszczenia. Notuję je dlatego, aby 
władze m iarodajne z chwilą, gdy uznają to za sto­
sowne, w każdymbądź razie społeczeństwo o przy­
czynach tej katastrofy poinformowały.

Na rumowisku.
Z nastaniem  rana  ogień się ułożył. Płonęły 

jeszcze sterty torfu, zmagazynowanego na podwó­
rzach, dym iały czarne zgliszcza belek i desek i 
prażyły się wr żarze cielska świń i bydła.

Przy blasku dziennym dopiero ocenić można 
było ogrom nieszczęścia. Tam gdzie dzień przed 
tern wznosiły się malownicze domki, teraz leżały 
kupy gruzów. Tam gdzie dzień przedtem rodziny 
spokojne i szczęśliwe siadały do śniadania, teraz 
nad zwęglonemi i spopielonemi szczątkami swych 
siedzib stały z czerwonemi od płaczu oczyma.

Nawet sady padły ofiarą ognia. Gałęzie drzew 
się opaliły, tak że sterczą jeno osmolone pnie, a 
a buraki i kartofle w ziemi dosłownie się upiekły.

K R O N I K A  M IEJSCOW A.
CHOJNICE, dnia 11 września 1928 r.

ZA BEZINTERESOWNE STAWIENIE ORKIESTRY
na zawody sportowe w dniu 4. IX. b. m. składa niniej- 
szem Dyrektorowi Zakładu Poprawczego ks. Niklewskiemu 
serdeczne „Bóg zapłać".

Dyrekcja Państw . G im nazjum  i Zarząd G. K. S. ,.Grom“.
CHOJNICE SIE BUDUJĄ.

Akcja budow lana w Chojnicach w pełnym toku. Uli­
ca Drug- koło koszar liczy już obecnie pięć domów. 
Jeśli w najbliższych latach nowe domy w tym  samem 
tempie będą w yrastały z pod ziemi, to u li.a  ta  stanie się, 
wnet jedna z największych w Chojnicach. Także w innych 
częściach m iasta buduje się nowe dom y: przy Strzeleckiej 
pod lasem  na Nowej Ameryce i na Szosie Gdańskiej. Od 
środy widnieje na nowo zbudowanym domu posterunko­
wego p. Śląskiego przy Szosie Gdańskiej wieniec. Oby ta ­
kich wieńców jeszcze w tym  roku zawisło na nowych bu­
dowlach jak  najwięcej.

Z KLUBU ŻEGLARSKIEGO.
W niedzielę tutejszy Klub Żeglarski gościł u siebie 

gości warszawskich. Kilku członków ź Zarządu Polskiego 
Związku Żeglarskiego przyjechało do Charzykowa, żeby 
naocznie przekonać się o pracy Klubu. Na cześć W arsza­
wiaków odbyła się po południu przejażdżka po jeziorze 
charzykowskiem, w której brały udział wszystkie łodzie 
m ając na pokładzie 150 gości. Pogoda przy lekkim  w iet­
rze w prost wymarzona. Podczas przejażdżki koncertow ała 
orkiestra ulokowana na wielkie i łodzi.

Po przejażdżce odbyło się w dom ku p. Steinhilbera ze­
branie klubu. Członkowie Zarządu Polskiego Związku *Że-

f larskiego w yrazili się z najw iększem  uznaniem  o pracy 
łubu choinickiego. Szczególnie duże wrażenie w yw arła na 

nich nowy dom klubowy. Na drugi rok do Charzykowa 
przyjedzie wielu członków w arszaw skich klubów żeglar­
skich. ażeby tu spędzić swoje wakacje. Porucznik Trzepał- 
ko sekretarz Związku zdał sprawozdanie z regat związ­
kowych urządzonych w Trokach pod W ilnem  i z Olim- 
p jady am sterdam skiej. Polski sport żeglarski tam  repre­
zentowali dobrze znany na gruncie chojnickim, członek 
Akademickiego Związku Sportowego p. Wolf i p. Krzyża­
nowski. W przyszym roku Państw ow y Insty tu t W ycho­
w ania Fizycznego i Przysposobienia W ojskowego wybu­
duje w Orłowie koło Gdyni schronisko, gdzie będą kształ­
cone kadry  instruktorskie. W idzimy zatem, ż& sport z 
strony rządu polskiego cieszy się wielkiej ponarciem.

Na zaproszenie Akadem. Związku Spor. k ilka członków 
tutejszego klubu wyjeżdża na regaty związkowe, które od­
będą się w niedzielę dnia 16 b. m. w W arszawie na Wiśle 
powyżej mostu Poniatowskiego. Życzymy naszym  Chojni- 
czanom powodzenia.

TRENINGI KLUBU TENISOWEGO.
Nowozałożony Klub Tenisowy bierze się energicznie 

do pracy. Otóż w niedzielę przed południem  odbywały 
się na korcie w Hotelu Dworcowym pierwsze treningi te ­
nisowe przy dość licznym udziale członków. M aterjał — 
jak  mieliśmy możność skonstatow ać — doskonały, a kilka 
członków może naw et z powodzeniem już teraz występo­
wać na szerszej arenie sportowej.

MASOWY UBÓJ ŚWIN.
Od poniedziałku bieżącego tygodnia pewna angielska 

firm a wznowiła masowy ubój świń. F irm a ta  tygodniowo 
zam ierza ubić 500 sztuk nierogacizny. Następnie nasze 
św inki pow ędrują w postaci bekonów sobie do Anglji.

Dzięki temu m asa rzeźników znajdzie dobrze p łatne za­
jęcie, również ludność uboższa skorzysta m ając możność 
kupować odpadki po zniżonych cenach.

WŚRÓD PSZCZELARZY.
Miesięczne zebranie Tow. Pszczelarzy odbyło się w 

niedzielę dnia 9 bm. w lokalu „Pod Złotym Lwem". Ze­
branie zagaił o godz. 2 i prowadził prezes p. Rhode. Po 
odczytaniu protokołu przez sekretarza nastąp ił referat p. 
Thiedego na tem at , Podkarm ianie na zimę“. Referent 
mówił szczegółowo o podkarm ianiu na tak  zw aną speku­
lację i o podkarm ianiu na przezimowanie. W  wolnych gło­
sach zabierali głos następujący pp.: Łangowski, Lisewski, 
Standera, Lewiński i Nowak. Następnie bibliotekarz No­
wak towarzystwu rozdał z bibljoteki broszurki o hodowli 
pszczół. O godz. 3.30 prezes p. Rhode solwowuł zebranie. 

„MOST ŚMIERCI11.
Kino „Nowości" w yśw ietla pod powyższym tytu łem  

dziś we w torek i ju tro  w środę 10-aktowy zajm ujący d ra ­
m at salonowo - sensacyjny. W roli głównej w ystępuje słyn­
na Renee Adoree, znana z filmów „W ielka P arada" i — 
„Cyrk wędrowny". Przy tej okazji nadm ieniam y, iż or­
k iestra w kinie ..Nowości" została wzmocniona, a  m ian o ­
wicie o jazzbandzistę. Tern sam em  produkcje jej kształ­
tu ją  się więcej ponętnie i przyjemnie.

Wśród ludności bruskiej panuje ogólne przy­
gnębienie. Pomyśleć też: 15 domów zwęglonych, 
50 rodzin bez dachu nad głową, popalony inwen­
tarz żywy i m artw y a nawet przyodziewek .S traty 
oceniają pobieżnie na przeszło 300 tysięcy zł.

Pogorzelcy znaleźli przytułek u współobywa­
teli i z pierwszą pomocą pośpieszy im gm ina.

N. N.
„Zbrodnicza ręka**!

Przedstawiciel naszej redakcji udał się do 
kom endanta powiatowego P. P. p. podkom isarza 
W łodka i zapytał go o wyniki dotychczasowego 
śledztwa.

— Panie Komendancie, jaka była przyczyna 
katastrofy: wypadek przy podpalenie.

— Podpalenie! brzmi odpowiedź! Działała tu  
^zbrodnicza ręka i to z zimnym rozmysłem! Zbro­
dniarz wybrał sobie najstosowniejsze miejsce i 
najstosowniejszą porę. Doskonale sobie obliczył, 
ile czasu upłynie zanim pomoc nadejdzie i jakie 
w tym czasie ogień zdoła zrobić postępy.

— Czy mogę prosić o bliższe uzasadnienie 
tego stwierdzenia?

— Na razie Panie Redaktorze żałuję. M usiał­
bym zdradzić pewn tajemnice, wielce nam  w 
śledztwie użyteczne. Śledztwo prowadzimy z całą 
energją i sądzgę, że prędko będę mógł Pana Re­
daktora poinformować o skutecznym jego zakoń­
czeniu. .

Jak z powyższego wynika, potwierdza się h i­
poteza naszego sprawozdawcy, iż ogień został pod 
łożony. Oby sprawców nie minęła zasłużona 
kara!

UCZTA ARTYSTYCZNA.
Przypom inam y, że ju tro  wieczorem występuje w Choj­

nicach w auli gim nazjum  znana recytatorka polska M arja 
Rychterówna. O talencie tej artystk i nię będziemy się roz­
wodzili, gdyż każdy inteligientniejszy czytelnik nąpewno 
coś o tern już czytał. W spomimy tylko, iż jest ona m istrzy­
nią w sztuce deklam owania. P. Rychterówna w Chojnicach 
wypowie utwory Mickiewicza, Norwida, Krasińskiego, Sień 
kiewicza, W ierzyńskiego i innych. Kto kocha słowo pol­
skie w najpiękniejszej jego formie i modulacji, ten ju tro  
w środę pośpieszy wieczorem do auli gim nazjalnej. Szcze­
góły na afiszach.

POSIEDZENE RADY MIEJSKIEJ.
zostało jako nadzwyczajne zwołane na dzisiejszy wieczór 
na godz. 18-tą. Porządek obrad przewiduje 2 punkty: 
1) Spraw a przedłużenia pożyczki inwestycyjnej z Min. Ro­
bót Publ. i 2) spraw a hurtowego uboju świń w rzeźni 
m iejskiej

CZYTELNA LUDOWA SIĘ WZBOGACIŁA.
Miłośnikom czytania możemy donieść, iż Czytelnia 

Ludowa w Chojnicach otrzym ała przesyłkę ąajnow szych 
wydawnictw powieściowych i innych. Ogółem nadeszło 
80 tomów. Ze względu na zbliżające się wieczory zimowe 
trzeba fakt ten powitać z uznaniem.

Równocześnie przypom inam y, iż lokal Czytelni m ie­
ści się w hotelu p. K aletty i że książki wydaje się w wtorki, 
czwartki i soboty od 6—7 wiecz. i w niedzielę od 12—1. Każ­
dy Polak chojnicki w inien być członkiem Czytelni Ludowej.

ZAMORDOWAŁA SWE DZIECKO.
W m ajętności Cołdanki we dworze pracow ała w cha­

rakterze kucharki n iejaka Słom ińska Monika. W ub. ty ­
godnia naraz zachorowała tak, iż bezprzytom ną musiano- 
ją  przewieźć do szpitala św. Boromeusza w Chojnicach. 
Tymczasem w Cołdankach elew gospodarczy Pliszek, szu­
kając czegoś w dworskiej komorze, znalazł owinięte w  
szm aty zwłoki niemowlęcia. Był on już całkiem  w stan ie  
rozkładu. Przeprowadzone śledztwo ustaliło, iż dziec­
ko porodziła Słom ińska i to w dniu 2 bm., poczem je w 
szm atach ukryła, gdzie się udusiło. Wczoraj w yjechała do 
Cołdanek kom isja sądowo - lekarska. Może ona sprawę o 
tyle wyjaśni, że straszne podejrzenie z ciężko chorej dziew­
czyny zostanie zdi^te. Z powodu groźnego stanu  zdrow ia 
nie można było dotąd jej przesłuchać.

800 ROBOTNIKÓW ZASTRAJKOWAŁO.
Na szlaku budującej się kolei Bydgoszcz—Gdańsk— 

Gdynia pod Łegiem w powiecie chojnickim  doszło podczas 
sobotniej w ypłaty do ostrego zatargu między robotnikam i 
a firmą, prowadzącą roboty. Robotnicy zażądali podwyżki 
płac, mianowicie dom agali się, aby przedsiębiorstwo odtąd 
płaciło im zam iast 60 gr. od wózka 100 gr. F irm a pretensje 
te odrzuciła. W tedy robotnicy zwołali w niedzielę dn. 9 bm. 
wiec i uchw alili ogłosić s tra jk  włoski. W poniedziałek 10 
bm. staw ili się wszyscy na m iejscu pracy, lecz robót nje 
podjęli. F irm a w dała się w rokow ania z przywódcami s tra j­
ku i zaproponowała podwyżkę 20 gr. na wózku, jednak 
robotnicy tw ardo obstają przy swojem. Ogółem stra jku je  
800 robotników. Nie wiadomo, jaki będzie koniec stra jku . 
W każdym razie zostało wzmocnione pogotowie poiicjL 

ŻEŃSKA SZKOŁA ZAWODOWA W TORUNIU.
W pisy do Państ. Szkoły Zawodowej Źeńsk. Toruń, 

Strum ykow a 4 na dział gospodarstw a domowego odbywa­
ją  się codziennie od 10 — 12-tej.

Przy szkole w bieżącym roku szkolnym został o tw ar­
ty d la uczenie internat. W szelkich inform acji udziela 
Dyrekcja. —

SSSJftH m  T O W A R Z Y S T W A C H
TOW. ŚPIEWU „LUTNIA". Dziś o o-odz. 8 wiecz. lekcja 

śpiewu z powodu przygotowania koncertu. Komplet chórut
mieszanego konieczny. Zarząd

ZEBRANIE TOW. PAN ŚW. WINCENTEGO A PAULO
odbędzie się ju tro, w środę dn. 12 w rześnia 1928 r. o godz. 
5-tej po poł. w klasztorze.

O liczny udział uprasza Zarząd.

GIEŁDA PIENIĘŻNA
Dolary Stanów Zjedn. (1 dolar) 8.84
Franki francuskie (100) 34,68
Frsnkł szwajcarskie (100) 17R01
Funty angielskie \1 i.) 43*09
Korony czeskie (100 k.) 26 31
Liry italskie (100 lirów) 46 52

Gdańsk (w guldenach.)
Dolar 5,l3*/4
Złoty (100 złotych) 57,83
Przekazy na Warsziwę (,) 57,73
100 marek rentowych 122,85



CHOJNICE, dnia 12 września 1928 r.

Kronika radiowa.
Szykany niemieckie.

Mieszkańcy Zabrza narowowości polskiej w 
liczbie około 1700 osób wnieśli podanie do prezy- 
djum  m iasta Opola o udzielenie im pozwolenia 
na  pielgrzymkę do Częstochowy. Podanie to zo­
stało załatwione odmownie. Powodów odmowy 
nie wymieniono.

Drogi rękopis.
W Nowym Jorku nabyto ostatnio dla angiel­

skiego British Muzeum, jedyny rękopis au tenty­
czny jednej z poezji Edgara Poe zatytułowanej 
„W rony" za 20 tysięcv funtów szterlingów, czyli 
blisko 900 tysięcy złotych.

Urodziły się czworaczki.
Z Borszczowa donoszę, że we wsi Wysuszce, 

własności ordynata Cyryla hr. Czarnkowskiego -

Golejowskiego, żona ubogiego chałupnika Jasiń ­
skiego powiła czworaki — dwóch chłopczyków i 
dwie dziewczynki. Dzieci i m atka zdrowe. Maleń­
stwami narazie zajęła się ordynatowa Czarnow­
ska i ks. Sapieżyna z Bilcza.

Izby Pracy.
Na 17 b. m. zostało zwołane posiedzenie ko­

misji opinjodawczej pracy. Po sprawozdaniu z 
swej dwuletniej działalności komisja ma zajęć 
się projektem powołania do życia izb pracy.

35 000 kim. samolotem.
Na lotnisku Le Boureget wylędował pilot 

francuski Mauler, który na samolocie o motorze 
120 koni dokonał lotu z Paryża do Le Cap i z po­
wrotem. Samolot przebył 35 000 kim. w odcinkach 
po 3 000 kim. Maulerowi towarzyszyli w podróży 
nawigator i operator, którzy dokonali zdjęć kine­
matograficznych.

Gieitk ełsUte Mydl » Premio
Warunek: b-inds! hurł. fr. st.

dostaw? za 100
Zyto nowe (suche)
Pszenica nowa 
Jęczmień zimowy 
Jęczmień brow.
Owies nowy.
Mąka z. 65% wł, work.
Mąka Z. 70%, wl. work.
Mąka p. 65% wł. work.
Ospa pszenna 
Ospa żytnie 
Groch polny 
Groch jad. Vietorja 
Siano luźne nowe
Ogólne usposobienie spokojne.

załad. ładunki
kg., w złotych.

35J25-
43.00-
33.50-
36.00- 
31 75-

63.00-
27.00-
27.00- 
68 90- 
68.00
11.00-

wajjo-

36,00 
-45,00 
-34,50 
-38,00 
33,25 

-52,00 
-50 00 
-67,00 
-28,00 
-28 00 
-73.0P 
73 09 

-12,00'

Obwieszczenie.
Ns mocy § 39 i 40 ordynacji miejskiej z dnia 10. 

maia 1853 r. zwołuję niniejszero nadzwyczajne publiczne 
posiedzenie Rady miejskiej na w torek , dnia 11. 
w rześn ia  1928 r. o godz. 18-tej w sali posiedzeń 
Rady miejskiej.

Posiedzenie Komisji Przygotowawczej odbędzie się 
w wtorek, dnia 11. września 1928 r. o godz. 17.30 w 
sali posiedzeń Ra*ty miejskiej.

Porządek obrad ogłoszony jest przez wywieszenie 
w skrzynce ogłoszeń w ratuszu.

Chojnice, dnia 10. września 1928 r.
(—) Kopicki

przewodniczący.

Obwieszczenie.
Powołując się na obwieszczenie w Dzienniku Po­

morskim z dn. 27. lipca 1928 r. dotycz., ceny na chleb 
podaje się do wiadomości, że cenę za 3-funtowy chleb 
z 65 proc. mąki żytniej ustalono na 80 groszy.

Cena obowiązuiz od dnia następnego po ogło­
szeniu

Chojnice, dnia 10. września 1928 r.
M agistrat

Hubert.

Publiczne doręczenie.
W yciąg skarg i.

3. R. 9/27
W sprawie Alwiny Krause ur. Kruger, robotnicy, 

dawniej w Wituni, obecnie w Nowymdworze powiat 
Sępólno, powódki, zastąpionej przez adwokata Kopic- 
kłego w Chojnicach.

przeciw
Pawłowi Krausemu. robotników', dawniej w Więcborku 
wybudcwanie,obecnłenieznajomegopobytu, pozwanemu 

o rozwód
wniosła powódka do tutejszego Sądu Okręgowego o 
rozwód z wnioskiem

1) orzec małżeństwo zawarte pomiędzy stronami 
w dniu 25. marca 1915 r, przed Urzędem stanu cywil­
nego w Więcborku za rozwiązane z winy pozwanego,

2) nałożyć koszty sporu na pozwanego.
Strony zawarły w dniu 25. marca 1915 r. przed 

Urzędem Stanu Cywilnego w Więcborku małżeństwo. 
Z początkiem 1920 roku ulotnił się pozwany do Nie­
miec, pozostawiając powódkę z 3 dziećmi. Pozwany 
nie odmeldował się policyjnie. Wobec tego, że po­
zwany, nie troszczy się o r: drinę od czasu swej ucie­
czki, zachodzą wymogi skargi rozwodowej według 
§ 1467 k. c.

Powódka zapozywa nłniejszem pozwanego do 
ustnej rozprawy przed Wydział I. Sądu Okręgowego w 
Chojmcach na dzień 20.października 1928 r. h 9 sala 55. 
z wezwaniem o przybranie sobie adwokata dopuszczo­
nego do wykonania swego zawodu przed Sądami b. 
dzielnicy pruskiej.

Wydąg skargi ogłasza się w celu doręczenia pu­
blicznego. 1819

Chojnice, dnia 20. słerpnła 1928 r.
Sąd Okręgowy-Wydział I.

Polecamy wprost ze znanych majątków

ży ta  d o  siew u.
P etk u s , W angenheim er i W ierzbińskie 

II odsiewy
po cenie 20 proc. ponad najwyższe notowanie franko 
stacja Brasy. Zyta te oddajemy za gotówkę lub w 

zamian za Zyto w naturze.
Mamy również do oddania naw ozy sztu czn e  

ja k  Superfosfat I Tom asynę belg ijską.

CERES T. z o. p. Brusy (Pomorze)

KINO NOWOŚCI

We wtorek 1M 11 i 12 km. o godz 8-15

Most śmierci
Zajmujący dramat salonowo-aensccyjny w 
10 akt. W roli głównej: R en ee A doree  
znana z obrazu „W ielka parada* craz 

„Cyrk W ędrowny*.
Piękne widoki! Fascynująca, pełna napięcia 

gra! Wstrząsające sceny! 
K oncert w zm ocniony — Jazz-band  

już przygryw a od godz. 7.45 
Od czwartku:

Krarnsa Litera z  Lliljonij Gish.
W ójtostw o Chojniczki sorzedaje w drodze 

ustnego przetargu dnia 14. 9. 28 o godz. 11-tej 
u pana Jana G ierszew sk iego w C harzykowie  

I skrzydło 
I kanapę 
I stół
3 krzesełka

najwięcej dającemu za natychmiastową zapłata.
W ó jt.

Do młócenia
polecam

^
V
A*®' ̂  V v °  
V V >

Ryszard G e h rk e
Tel. 108 Tel. 108

A u to c e n tra la  Chojnice.

Zaprawa nasienna
uspulum-

siarkan miedzi
p oleca

Bracia Hubert
rok zał. 1893

wł. Juljan Hubert
Chojnice Pom.

Od środy, dnia 12. V. 28 r. odbędzie 
się codziennie sprzedaż świeżych

IM® śolńsiaci!, p o lg M 9, 
sutlta, tłuszczu t e M o

I drobnego mięsa
w Rzeźni miejskiej.

Ho nomy ni: szkolny
książki atlasy

ze s zy ty , b ru ljo n y , tablice, 
p ió rn ik i, b lo k i ry s u n k o w e  
i w s ze lk ie  inne p r z y b o r y  
s zk o ln e , m a p y  p o r z ą d k o ­
w e  i m a p y  d o  św ia d e c tw

plecakimapy
p o l e c a

Tel. 219

Księgarnia „Dzień. Pom “

Kurs tańca co zoo omieć
w Chojnicach w h otelu  
Engla rozpocznie s ię  
w e w torek , dnia 11 
w rześnia br w ieczorem  

o godz. 7-mej.
Stare 1 najnowsze tańce.

Zgłoszenia ty lko  do 
11. w rześn ia

A. R ó ży ń sk a .

1 rower męski 
11 Kózek dziecięcy 

(sportowy)
tanio na sprzedaż,

M. Dolna
ul. Dworcowa Nr. 15 111, ptr.

2 1 pół let. źrebię 
l M e  do t a l i

sprzeda. 1896
Szlach

Nowacerkiewpow. Chojnice.

Poszukuję młodszej

dziewczyny
do 2 dzieci ł małego gos 
podarstw?. Pierwszeństwo 

mają z wioski. 
Dombrowska 

Szewska 6 I p.

macior
(merinosy) sprzeda

Dom. K ro jan ty
1888 pow. Chojnice..

Pomidory
funt 1 zł,

poleca

K. Błaszczyk-

Poszukuję

mieszkaniu
i pokój z Kuchnio

od zaraz lub od 1. 10. Zgł. 
do Dziennika.

Poszukuje się

' i

chłopca
do pakow aniaw ełny
zaraz lub od 15. IX. Zgłosić 

się, skład wełny.
Plac Król. Jadw igi 3..

i Adsfcriswaej*: Chojnice ul. Czhichewska 13. — Pocztowa konto czekowe 201 332 — Konto bankowe: Bank Powiatowy, Ofcejnke Miejjfea Kaes 
P W  — Skryt, poczt. 8*. — Za redakcje odpew. J6ap« Chetoifetó w ChojniczA — Dtukie* nakładem drukami „Brieo. Po»-* i
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